
Nr. 83.
Prenumerata
w Radomiu rocz.rs. -Ł , 
półrocz. r s .2, kw art, 
ti. 1, za odnoszenie do 
domu kwart. kop. 2 5 ,  
Pocztą: rocz. rs. 5 ,  
półrocz. rs. 2  k. 5 0 ,  
kwart. rs. 2. kop. 2 5 .  
Za granicą kwart. rs. 
2  k. 5 0 .  Numer poj e- 
dyn. kop. 3 .5 ,  Prenu­
meratę przyjm ują: Re­
d a  k c у a, K sięgarnie, 
Handle win i kAgazy- 

cy galantery jne.

Środa 5 (17) Października 1894 r. Rok XI.
O  g r ło  s  z  © зз -іа ,:

Wiersz p e titu  lub jego 
miejsce str. I k. 2= ,  
zwycz. kop. Q , reki» - 
my wiersz kop. 20 , 
nekrologia kop 2 -5 , 
nadesłane kop. 5 0 .  
Ogłoszeniaprzyjm ują: 
Redakcya w Radomiu,
w W a r s z a w  ' u  

wszystkie biura og ło ­
szeń. Ogłoszenia ty l­
ko w języku] polskim .

w y c ł i c d z i  w  Ś r o d y  I  S o b o t y ,  

a ul. Lubelska, w domu W-go Grodzickiego N. 136, otwarta codziennie p

Dziś d. 1Ї Październiki W iktora B., Małgorzaty A. P. Rękopisy nie zwracają się. W ach.słońca o godz. 6 m. 29. Zach. o godz. 5 m. 1.

N O W O - O T  W A R Z O N Y

Materyałów Aptecznych i Farb
F. CIESZKOWSKIEGO

w  R adom in
p r z y  u l i c y  L u b e l s k i e j  

P o le c a  po cenach
Oliwę Nicejską i Prowancką w najlep­

szych gatunkach.
Oliwę do palenia.
Olej Mineralny do Maszyn.
Tran do skór.
Smar do bryczek i powozów.
Pokost najlepszy Rygski i krajowy. 
Esencyę octową.
Ultramarynę i Farbkę do bielizny. 
Krochmal ryżowy i pszenny.
Błyszcz do bielizny.
Bielidło do prania bielizny i szorowania 

podług.
Kit do okien.
Proszek do czyszczenia metali.
Zioła ks. Kneippa.
Wina lecznicze.
Środki opatrunkowe i dezynfekcyjne.

. w cl o m u 13 a u m i nge  r a. 
m ożliw ie  nizkich:
Wyroby gumowe.
Lanolinę, maść na kopyta (lla koni.
Restitutions Fluit środek wzmacniający 

nogi u koni.
Mydło Resolwujące Dr. Pichlera dla koni.
Niezawodny środek przeciwko zołzom u 

koni.
Wodę kolońską zagraniczna z kolonii 

№4711.
Wodę kolońską Laboratoryum Peter­

sburskiego.
Wodę kolońską Warszawskiego Labora­

toryum.
Wodę kwiatową Brokara.
Wielki wybór Perfum Zagranicznych i 

Mydeł tualetowych.
Perfumy Zagraniczne na łuty.
Crem tualetowy.

Farby olejne i Lakiery, wyłączna sprzedaż fabryki 
W. Karpińskiego i W. Lepperta. ззз-4

Wiadomości Dworskie.
„Ag. Półn.“ donosi, że 10 b. m. 

Najdostojniejsi Państwo raczyli 
odwiedzić Masandrę, gdzie spędzi­
li około półtorej godziny czasu. 
Najjaśniejszy Pan oglądał znaną z 
wspaniałości i bogactwa roślinno­
ści szkółkę drzewną. W powrotnej 
podróży do Li wady i, Najjaśniejsi 
Państwo znaleźli ulice przepełnio­
ne tłumami publiczności, oczek u- 
jącej przejazdu Monarszej Pary.

Kilka s łó w  i c y f r  
O C H O L E R Z E  w  R A D O M I U .

Skreślił naoczny -świadek.

I I .  Cyfry statystyczne urzędowe.
(Ciąg dalszy).

Urzędowe biuletyny o wybuchu epi­
demii rozpoczęto ogłaszać od d. 6 (18) 

I lipca r. b., gdy cyfra zasłabnięć dnia 
tegoż kilkunastu doszła—jakkolwiek 
bowiem trafiały się poprzednio wy­
padki, lecz.takowe jako drobne, spo- 

I radyczne, w wykazach urzędowych

pomieszczane oddzielnie nie były; w 
każdym razie w pierwszym dniu urzę­
dowym wykazano łącznie dawniejszą — 
pozostałych chorych—i nową, przyby­
łych cyfrę, i dla tego takowa w tymże 
dniu liczbę 23 osób obejmuje.
Dnia zachor. wyzdr. zmarło pozost.
18 lipca 23 3 3 17
19 „ 2 2 5 12
20 „ 7 — 2 17
21 „ 4 1 5 15
22 10 2 3 20
23 „ 7 1 8 18
24 „ 9 3 6 18
Tydzień 1 62 12 32 18
25 lipca 6 4 4 16
26 „ 6 — 4 18
27 „ 7 3 4 18
28 „ 12 2 4 24
29 „ 17 1 7 o o o o
30 „ 11 4 10 30
31 „ 15 — 12 33
Tydzień 2 74 14 45 33

1 sierp. 12 4 9 32
*> 18 2 9 39
3 „ 17 7 7 42
4 „ 15 1 9» 47

17 8 9 47
U „ 48 7 20 68
 ̂ » 38 9 26 71

Tydz. 3 165 38 89 71
8- sierp. 17 7 8 73
9 „ 20 10 18 65

10 „ 21 12 7 67
U  „ 18 3 11 71
12 „ 22 13 12 68
13 „ 47 6 15 94
14 „ 28 5 18 99
Tydz. 4 173 56 89 99
15 sierp. 17 22 11 83
16 „ 20 8 10 85
17 „ 9 16 11 67
18 „ 12 11 9 59
19 „ 6 — 7 58

20 sierp.
21 „

11
13

16
12

3
4

50
47

Tydzień 5 88 85 55 47
22 sierp. 8 10 5 40
23 „ 3 6 3 34
24 7 6 4 31
25 „ 3 2 3 29
26 „ 4 3 2 28
27 „ 5 5 5 23
28 4 3 3 21
Tydzień 6 34 35 25 21
29 sierp. 2 2 3 18
зо „ — 2 2 14
31 „ 1 — 2 13

1 wrześ. •> — — 15
2 — 9 — 6
3 „ 1 1 — 6 -
4 „ — 2 — 4

Tydzień 7 6 16 7 4
Wreszcie, w ciągu dni. 5, 6, 7 i 8

września zapadnięć na cholerę ani 
śmierci nie było, pozostali zaś czterej 
chorzy, w ciągu tychże dni wyzdro­
wieli i od tej ostatniej daty Radom 
uważa się za wolny od epidemii.

Ogółem więc zachorowało osób 
602, wyzdrowiało 260, zmarło 342 
osób, z tej liczby znów: żydów zacho­
rowało 422 wyzdrowiało 198 zmarło 
224 osób, chrześcian zaś zachorowało 

1 180 wyzdr. 62, zmarło 118. Śmier­
telność u chrześcian wynosiła oko­
ło 65°/0, u żydów zaś tylko około 52°/0, 
lecz cyfra zasłabnięć śród żydów była 
o ł/3 część większa, w stosunku do 
ich ogólnej ludności, niż śród chrze­
ścian. Ogólnie biorąc, liczba wyzdro­
wień zapadłych na cholerę wyniosła 
około 43°/0, gdy tymczasem procent 
śmiertelności dochodzi do 57°/0, z cze­
go wynika, że epidemia ta miała cha­
rakter złośliwy, pomimo trzechletniego 
jej w kraju istnienia i użycia 
wszelkich środków profilaktycznych

10)

przez ZE21ę.

(Dalszy ciąg).

Nazajutrz Marta chodziła, jak  senna. Obo­
wiązki swoje spełniała machinalnie, jakby za­
słuchana w tę walkę uczuć z zasadami, która 
się toczyła na dnie jej duszy. A zasady te w 
jej wyobraźni przybierały niemal cielesną po­
stać. Wydawał się jej jakąś potworną ma­
chiną z zębatemi kołami, które chwytały ją  w 
potężne swoje tryby, nie dając jej się zbliżyć 
do szczęścia, po które dość było rękę wycią­
gnąć. Całą potęgą niezmarnowanyeh uczuć 
wyrywała się z tego żelaznego uścisku, bo 
owe uczucia miały także swoją logikę. Zre­
sztą, cóźby ona im tak wielkiego przyniosła 
w ofierze? stanowisko może?—wszaK wolna 
jest jak ptak, któremu gniazdo wydarto; czy 
może stosunki z ludźmi, należącymi do towa­
rzystwa? Przecież oni jej nigdy nie chcieli 
przyjąć za swoją, bo tarczę herbową splamiła 
pracą na chleb... Gdyby miała rodziców, 
którzy by byli w prawie liczyć uderzenia jej 
serca, gdyby miała braci, którzy by zażądali 
rachunku z jej czynów, możeby znalazła dość 
siły, aby odwrócić głowę od słońca i wkroczyć

dobrowolnie w krainę pustą i martwą, jaką 
jest życie kobiety niekochanej, ale i pod tym 
względem czuła się zupełnie swobodną; Opa­
trzność odebrała jej wszystkich, których ko­
chała, prawdopodobnie w tym umoralniają- 
cym celu, aby tę duszę niespokojną, burzliwą, 
pełną namiętnych porywów, lepiej zaprawić 
do samodzielności w postępowaniu i dzielniej 
zahartować przeciwko pokusom i przeciwno­
ściom w życiu. Na wyroki wyższe szemrać 
się nie godzi, to też Marta nie szemrała, tylko 
z początku powtarzała sobie, że jest nieogra­
niczoną panią siebie i ma wszelkie prawo po­
stąpić tak. jak jej się będzie podobało, a po­
tem po krótkiej wewnętrznej walce przyznała 
się nagle przed kratkami własnego sumienia, 
że kocha tego człowieka całą potęgą bogatej 
swej natury, że on dla niej słońcem, życiem i 
szczęściem i że go sobie nie da odebrać niko­
mu. Był to przełom w jej wahaniu i niepe­
wności, od tej chwili nie usiłowała nawet bro­
nić się tęsknocie za nim i pragnieniu zobacze­
nia go jak najprędzej. Upojona swoją miło­
ścią nie patrzyła w jutro, nie pytała się co da­
lej będzie, słowo „kocham11 wypełniało jej du­
szę po brzegi, tak, że na nic innego miejsca 
już nie stało.

Tydzień tak upłynął, tydzień, który był dla 
niej jedną wielką kołysanką miłości. 4Pewne- 
go wreszcie wieczoru, nie mogąc znieść głu­
chej ciszy, która ją otaczała, wymknęła się 
z pod kontroli Zofii, aby na świeżem majowem 
powietrzu znaleźć ulgę dla zgorączkowauej

głowy. Los jej dziwnie usłużył, gdyż zro­
biwszy zaledwie kilkanaście kroków, spo­
strzegła zdaleka Bolimskiego. Gwałtowny 
dreszcz przebiegł jej członki, ściągnęła ramio­
na, jak ptak zrywający się do lotu i jej samej 
się przez chwilę zdawało, że pobiegnie na­
przeciwko niego, opanowała się jednak i szła 
z głową pochyloną i oczyma spuszczonemi, 
dopiero gdy Bolimski zrównał się z nią i spo­
strzegłszy, sięgnął po kapelusz, po łniosła źre­
nice takie czarne i tak głębokie wzruszeniem, 
a promienne szczęściem, że olśniony zatrzy­
mał się przed nią.

— Cóż to za traf szczęśliwy dał mi panią 
spotkać dzisiaj! Gdzie pani tak dąży?

— Ot idę bez celu żadnego; taki śliczny 
dzisiaj wieczór, że wybrałam się na spacer, 
aby trochę odetchnąć na świeżem powietrzu.

— Czy pani pozwoli towarzyszyć sobie — 
spytał półgłosem.

— Dobrze — odparła zmieszana, sama nie 
wiedząc co mówi, zaraz jednak otrząsając się 
wysiłkiem woli z tego onieśmielenia, dodała 
swobodniej: Jakież to bogi zapędziły pana na 
naszą ulicę, wszak pan tu prawie nigdy nie 
bywa.

— Ależ to surowa kontrola—rzekł żartobli­
wie Bolimski—przecież pani nie nałożyła mo­
nopolu na tę część miasta, pozbawiając innych 
śmiertelników swobody kursowania po niej.

(D. c. 71.).
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przez władze zarządzanych do ograni­
czenia i zmniejszenia siły zaborczej 
tej niepożądanej niszczycielki. Niektó­
re wypadki kończyły się śmier­
cią w przeciągu kilkunastu godzin; byli 
to głównie tacy chorzy, których dosta­
wiano do szpitala prawie bez ratunku, 
w ostatniej chwili, jak wszędzie bo­
wiem, tak i tutaj rządzono się uprze­
dzeniem i wstrętem do szpitala, gdy 
tymczasem, często, wczesny, a energi­
czny, na początku choroby, ratunek 
szpitalny, zdrowie i życie powracał.

(D. c. n.).

DECYZYA SENATU.
(Ważne dla Stowarzyszonych).

Gazeta sądowa donosi, że zebranie 
ogólne pierwszego i kasacyjnych de­
partamentów senatu, ogłosiło decyzye 
w sprawie dewastacyi majątków ziem­
skich. Od lat kilku, t. j. od czasu, 
gdy niszczenie dóbr ziemskich przez 
zbankrutowanych właścicieli zaczęło 
przybierać charakter epidemiczny, 
przeciwko klęsce tej szukano środków 
zaradczych bądź w ustawie i instytu- 
cyach Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, bądź w ogólnych przepisach 
prawa cywilnego. W roku 1890 dy- 
rekcya główna Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego opatrzyła wpraw­
dzie instrukcję anty dewastacyjną ry­
gorem odpowiedzialności karnej, 
wszakże ten właśnie rygor wywołał 
tak silny protest w niektórych kołach 
stowarzyszonych, że pod naciskiem 
powszechnego oburzenia komitet To­
warzystwa ujrzał się zmuszonym do 
cofnięcia owych przepisów. Obecnie 
senat zdjął z władz Towarzystwa odium 
inicjatywy w tej mierze i posta­
wił kwestyę na gruncie ogólnych za­
sad prawa cywilnego i karnego, roz­
wiązawszy ją niezależnie od interesów 
Towarzystwa. Orzeczenie senatu sta­
nowi, że od chwili dokonania opisu w 
drodze subhastacyi, czy to na zasa­
dzie ustawy Towarzystwa, czy też na 
mocy ustawy postępowania cywilne­
go, właściciel dóbr subhastowanych 
uważa się już nie za właściciela, lecz 
za dozorcę dóbr, a chociażby dobra 
te pozostawione były pod jego zarzą­
dem, to jednak niema on już prawa 
korzystania z dochodów, które od dnia 
opisu doliczają się do sumy osiągnię­
tej ze sprzedaży. A gdyby dokonał 
jakiegokolwiek czynu z zamiarem o- 
siągnięcia dla siebie lub dla innej oso­
by nieprawnej korzyści, odpowiadać 
będzie kryminalnie za roztrwonienie 
rzeczy cudzej, z art. 1681 kod. kar. 
Co więcej, decyzya senatu stanowi, iż 
chociażby przez taki nieprawny czyn 
dozorcy Towarzystwo kredytowe ża­
dnej nie poniosło szkody, t. j. chociaż­
by szacunek postąpiony na licytacyi 
całkowicie pokrył pożyczkę Towarzy­
stwa, okoliczność ta nie może mieć 
wpływu na zmianę występnego zna­
czenia czynu dozorcy - właściciela, 
istota bowiem przestępstwa roztrwo­
nienia wymaga, aby ustalonem było, 
że winny miał zamiar osiągnąć sam 
lub dostarczyć komu innemu korzyści 
bezprawnej, bynajmniej zaś nie zale­
ży od tego, czy nastąpiła dla kogoś 
szkoda materyalna—zdarzenie wypad­
kowe, od woli winnego niezależne. 
Decyzya pomieniona, jako wydana 
przez zgromadzenie ogólne senatu, 
jest obowiązującą dla wszystkich są­
dów.

„Czemu szumisz Utrato?
Czemu wody zmącone,.
Ciskasz na brzeg z rozpaczą?
Czy utraciłaś, matko,
Twoju dziecię rodzone,
Ze tak głębie twe płaczą?

U traciłam ja syna,
Rodzone moje dziecię, 
Utraciłam na wieki!
On śpiewał gwar mych głębi- 
On niósł po wielkim świecie 
Szum macierzystej rzeki.

Niepłacz rzeko Utrato,
Ucisz zmącone fale,
Syn twój żyje u ludzi:
On zamieszkał w ich sercach,
On tam wróży twe żale
I szumy twoje budzi

Cichnie rzeka U trata,
Mija wiosek szeregi 
I ulata z westchnieniem,
Tylko kiedy niekiedy, 
U derzając o brzegi,
Szumi syna imieniem.

Po wykonaniu kantaty, przemówił 
do obecnych dyrektor Tow. muzycz­
nego, Noskowski:

„Czterdzieści pięć lat mija od chwi­
li, gdy ten, którego cudne melodye 
rozbrzmiewają po świecie całym, zam­
knął na zawsze powieki.

„Od owej chwili, imię Fryderyka 
Chopina zyskiwało z rokiem każdym 
na sławie, potężniało w swem znacze­
niu wszeehświatowem, napawając 
serca nasze dumą, iżr zrodzone w tej 
skromnej wiosce dziecię, tyle chwały 
przyniosło swej kolebce i społeczeń­
stwu, z którego wyszło.

„Słuszna jest zatem, aby znak wi­
domy naszej pamięci przedewszyst- 
kiem, choć w skromnej postaci wznieść 
tam, gdzie geniusz się zrodził i pierw­
sze stawiał kroki. Idziemy w tym 
względzie za przykładem innych spo­
łeczeństw, uświęcających skwapliwie 
pomnikami miejsca urodzenia swych 
znakomitych mężów.

„Niezapominajray przeto, iż acz­
kolwiek w naszem mniemaniu za kró­
tki był żywot naszego mistrza, wy­
starczył on wszelako na stworzenie 
całego szeregu arcydzieł, opromienia­
jących chwałą niespożytą sztukę, któ­
rej służył wiernie i społeczność, do 
której należał.

„W uczuciu więc wdzięczności od­
słaniając ten pomnik, możemy zawo­
łać pełną piersią:

„Cześć pamięci Fryderyka Cho­
pina!"

Po okrzyku tym, ku czci geniusza, 
odsłonięto pomnik i złożono u stóp je ­
go mnóstwo wieńców. Pomnik przed­
stawia się wspaniale. Poświęcenia 
pomnika dopełnił ks. dziekan Sienni­
cki. Uroczystość zamknięto odśpiewa­
niem przez lutnistów warszawskich 
„Marzenia*1 (preludium) pod dyrekcyą 
Maszyńskiego i poloneza A-dur w wy­
bornym układzie Munchhejmera, na 
chór męzki i orkiestrę i pod kierun­
kiem tegoż, do słów M. Radziszew­
skiego. W uroczystości przyjęło u- 
dział mnóstwo osób.

POMNIK CHOPINA.
W niedziele ubiegłą w Żelazowej 

Woli odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika, ku czci Fryderyka Chopina. 
O godzinie 1-ej chór i orkiestra wy­
konały przepiękną kantatę pod kie­
runkiem kompozytora Zygmunta No­
skowskiego.

Słowa, do podniosłej tej melodyi, 
napisał p. Andrzej Niemojewsbi:

J 3 a j  M I s t r u n y !

Pozwól niechaj rozplotę 
Warkocze twoje złote...

Niech się falą swobodnie rozpłyną! 
Jeden promień choć utnij 
Dla śpiewaczej mej lutni... 

Jeden promień choć utnij dziewczyno!
Z niego struny wykręcę 
I  na mojej lutence 

Nowe struny założę—te złote...
A kiedy je  nastroje,
To w nie zaklnę łzy moje... 

Bóle moje i wieczną tęsknotę.
Gdy w te struny uderzę,
To wyśpiewam ci szczerze 

Duszy mojej uczucia najłzawsze... 
Każda powie ci nuta,
Z serca mego wysnuta,

Zem ja ciebie ukochał na zawsze!...
_____________ Władysław Nawrocki.

Wiadomości bieżące.
,,Warsz. Gub. Wied.” piszą, iż uchylo­

no decyzye jednego z gubernatorów, mo­
cą której składka pieniężna na budowę 
kościoła obowiązywała tylko właścicieli 
dóbr, włościanie zaś mieli dawać roboci­

znę w naturze. Uczyniono to ze wzglę­
du, iż włościanie na równi z obywatela­
mi są posiadaczami ziemi i te same cię­
żary ponosić powinni.

„Warsz. Gub. Wied.” piszą: W skutek 
orzeczenia rządzącego senatu postano­
wienie b. Namiestnika w Królestwie P o l­
akiem z 1818-go r., dotyczące rozdziału 
składek na kościoły i budowle kościelne, 
nie może być stosowane do właścicieli 
majątków wyznania prawosławnego i in­
nych wyznań oprócz katolickiego. Po­
stanowienie samo przez się utraciło moc 
swoją przez wydanie prawa z d. 19-go 
lutego 1864-go r. o uwłaszczeniu wło­
ścian, którzy zostali samodzielnymi wła­
ścicielami gruntów na równi z innymi 
posiadaczami folwarków. Z uwagi prze­
to. że nowe orzeczenie senatu uwalnia 
niekatolików od wszelkich składek i cię­
żarów na kościoły katolickie, przy roz­
dziale pomieniouych składek postępować 
należy w myśl powyższego orzeczenia.

Ministerya finansów i komuuikacyj u- 
stanowiły dla urzędników swoich 55 lat 
życia, jako krańcowy wiek służby. Do 
uchwały tej przystąpiło i miuisteryum 
sprawiedliwości z warunkiem, że po doj­
ściu urzędników do tegoż wieku może on 
być przez balotowanie członków izb są­
dowych wybranym jeszcze na jedno pię­
ciolecie; nadto miuisteryum to postanowi­
ło zaliczyć do służby rzeczywistej czas 
pozostawania na stanowisku kandydatów 
do posad sądowych. Donosi o tern „Pe- 
tersb. Listoku.

,,Rusk. Ziźń” notuje następującą wiado­
mość, nie pozbawioną interesu dla szer­
szego ogółu: „Słyszeliśmy, że departa­
ment handlu i rękodzieł zajęty je s t opra­
cowaniem kwestyi dotyczącej uregulo­
wania wogóle wszelkiej sprzedaży na 
raty. Na w ypłaty kupuje zwykle naj­
rozmaitsze przedmioty klasa niezamożna, 
dla której zapłacenie odrazu całej sumy 
jest rzeczą niemożebuą. Otóż najczę­
ściej handlujący zawierają taką umowę, 
że jeżeli jedna rata  nie została wniesiona 
w terminie, wówczas przedmiot nabyty, 
(lip. maszyna do szycia, mebel) może "być 
zabrany, a zapłacona dotychczas suma 
przepada. Drogość procesu ułatwia to 
nadużycie, gdyż większość wyzyskanych 
w ten sposób nie może pomyśleć o w y­
najęciu adwokata lub opłaceniu stempla. 
Otóż tą  właśnie stroną kwestyi zamierza 
zająć się departament, wziąwszy za 
wzór prawodawstwo niemieckie".

Dla hodowców drobiu. Niektóre firmy 
niemieckie, handlujące drobiem, chcąc 
zawrzeć bezpośredni stały stosunek z tu­
tejszymi dostawcami, zwróciły się za po­
średnictwem konsula niemieckiego w P e­
tersburgu do departamentu handlu i prze­
mysłu z prośbą o wskazanie im osób, 
któreby się podjęły dostawy drobiu w 
większej ilości. W skutek tego życzenia, 
departament handlu i przemysłu uwiada­
mia o tern wszystkich interesowanych, 
prosząc o nadsyłanie do departamentu 
adresów.

Dla zakładów przemysłowych. XV de­
partamencie rękodzieł i handlu toczą się 
obecnie obrady nad projektem opodat­
kowania zakładów przemysłowych. W 
obradach tych biorą udział reprezentanci 
zakładów przemysłowych z rozmaitych 
miejscowości Rosyi. Nowy projekt pole­
ga na zasadzie opodatkowania podstawo­
wej jednostki każdego przedsiębiorstwa 
i dlatego z uwzględnieniem tego ułożono 
przyszłą taryfę podatków.

Koleje prywatne poruszyły kwestyę u- 
stanowienia od d. 13-go grudnia r. b. na 
wszystkich liniach ogólnej taryfy wojsko­
wej, stosowanej obecnie na kolejach 
skarbowych, a mianowicie: od przewozu 
wojskowych w I-ej kl. 3/4 kop., w Ii-ej 
kl. 9/16 kop. i w III-ej kl. 5/16 kop. od o* 
soby i wiorsty, a nadto od bagażów po 
1/зо kop. od puda i wiorsty.

Z Wilna. Gazety warszawskie wydru­
kowały następujący telegram z datą 13 
b. m. XV dniu wczorajszym izba sądowa 
wileńska ogłosiła wyrok w sprawie opo­
ru władzy w Krożaeh, powiatu rosień- 
skiego. Czterech skazano do ciężkich 
robót na la t 10, trzech—na wysłanie do 
gub. tobolskiej, trzech—na rok do robót 
aresztanckich, dwóch, na, czteromie­
sięczne więzienie. Część podsądnych 
skazano na areszt trzytygodniowy, dwu­
tygodniowy i siedmiodniowy, część unie­
winniono. Izba sądowa postanowiła w sta­
wić się do Jego Cesarskiej Mości o za­
mianę ciężkich robót na jednoroczne wię­
zienie i o ułaskawienie wszystkich in­
nych podsądnych.

Z Kijowa donoszą, że podpisano u re ­
jenta kontrakt przedłużenia na 4 lata 
konwencyi pomiędzy fabrykantami cukru.

Z miasta.
S p ra w a  magazynów zbożowych, 

podniesiona w Gazecie naszej, była 
przedmiotem dyskusyi na posiedzeniu 
sekcyi rolnej ruskiego Tow. popiera­
nia przemysłu i handlu w XX"rarszawie.

Na w p isy  dla niezamożnych ucz­
niów ma być urządzony koncert wo­
kalno-instrumentalny. Ludzie dobrej 
woli już się tą sprawtą zajmują. Dla 
urozmaicenia koncertu należałoby za­
prosić p. Świecką. Utalentowana arty­
stka deklamuje ślicznie, adeklamacya 
podoba się bardzo w Radomiu.

L o terya  fa n to w a  na dochód 0- 
clirony dziecięcej prawosławnej, po­
wiodła się świetnie; w parę godzin 
5000 biletów rozchwytano. Dochód 
dla instytueyi znaczny.

W ażne dla kupujących domy no- 
wo-wzniesione. Zwracamy uwagę na 
bardzo ważną zmianę prawodawcza, 
którą wprowadzono niedawno w przed­
miocie opłat stemplowych od akt na­
bycia domów nowo-wybudowanych i 
która na razie przeszła dość niepo­
strzeżenie. Idzie tu o prawo z dnia 
30-go maja r. b., obwieszczone w nr. 
113 „Zbioru praw i rozporządzeń" z 
dnia 15 (27) lipca „o zmianie i uchy­
leniu niektórych przepisów ustawy o 
opłatach", a właściwie o ustęp 2-gi 
rzeczonego prawa, który głosi co na­
stępuje: „Ustęp 2-gi z art, 193 i ait. 
194 ustawy opłatach uchylić i z art. 
203 wykreślić powołanie się na art. 
194". Owóż ta drobna na pozór 
modyfikacya, ma nader doniosłe zna­
czenie i znosi ulgę, z jakiej podotąd, 
pod względem opłat stemplowych i 
alienaeyjnyeh, korzystały domy nowo- 
zbuduwane. Mianowicie, świeżo znie­
siony art. 194 ustawy o opłatach w 
jej wydaniu ostatniem z r. 1893-go, 
odpowiadający dawniejszemu artyku­
łowi 387, brzmiał jak następuje: 
„Akty kupna, sprzedaży domów no­
wo-wy budowanych w miastach, osa­
dach i miasteczkach są wolne od opła­
ty, lecz z przywileju tego korzystają 
jedynie w przeciągu 4-cli lat po wznie­
sieniu i t. d.“ . Przepis więc powyż­
szy został teraz zupełnie uchylony, a 
przecież wiadomo, zaznacza „Gazeta 
Sądowa11 że dotychczas jeszcze są ku­
powane domy nowe w przekonaniu, 
iż, jako wybudowane przed dwoma 
lub trzema laty, od opłat alienacyj- 
nych i stemplowych są wolne. Niewia- 
domość o uchyleniu art. 194 przez 
prawo z dnia 30-go maja może spo­
wodować potem wiele kwestyj i nie­
porozumień.

Ze sz k ó ł. Dnia 9 b. ni. bawił w 
mieście naszem J. XV. Popow, pomo­
cnik kuratora okręgu naukowego i do­
pełnił rewizyi dwóch gimnazyów i 
szkoły 2-klasowej męzkiej. XVe wszyst­
kich oddziałach, bez wyjątku, dzieci I 
znakomicie się popisały, za co wizy­
tator raczył pp.: Zbrowskiemu, Grzy­
bowskiemu i Markiewiczowi wyrazić 
najzupełniejsze swoje zadowolenie.
J. XV. Popow powracał z Solca, gdzie 
dopełniał inspekcyi seminaryum na­
uczycielskiego, a w dniu 10 tegoż 
miesiąca udał się do Warszawy na 
Białobrzegi i Grójec.

T e a tr  a m a to rsk i. Grono amato­
rów, jak już donosiliśmy, wystawia 
obrazek dramatyczny Anczyca p. t. 
„Emigracja chłopska11. Sztuka ta u- 
każe się na scenie dnia 8 lub 9 gru­
dnia. Kostiumy nowe już się przygo­
towują, Reżyserem przedstawienia 
tego jest p. Wiktor Bratz, który nie­
raz złożył dowody umiejętnej pracy 
w tym kierunku.

„Bojomir i Wanda**. Próby pię­
knej opery Kurpińskiego są w pełnym 
toku. Partyę Bojomira odśpiewa dr. 
p. Papiewski.

Jatka c h r z e śc ia ń sk a . XV spra­
wie otworzenia w Radomiu jatki 
chrześciańskiej, bawi w Warszawie p. 
Józef Hempel i tam zawiązuje sto­
sunki potrzebne do rozpoczęcia przed­
siębiorstwa.

Dla biednej Heleny XViercińskiej 
od S. K. 50 kop. i od F. K. kop. 50. 
Razem rubel jeden złożono w redakcji 
naszej. Kwota wręczona biednej.
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І T e a tr  p o lsk i. W „Lenie“ Kar­
czewskiego. wystawionej po raz drugi 
w niedzielę ubiegłą, p. Świecka kreacją 
swoją porywała publiczność szczerem 
uczuciem i grą znakomitą. Ulubioną ar­
tystkę, po każdej odsłonie wywoływa­
no po kilka razy, darząc ją za ka­
żdym razem burzą oklasków i gorą­
cem uznaniem. Piękną grę p. Korcza­
ka oklaskiwano bardzo i po scenie 
przed pojedynkiem wywołano parę 
razy. Nieszczedzono również uznania 
p. Kosińskiemu i p. Kupieckiej za do­
skonałe typy: lokaja i cioci.

* W czwartek „Zemsta nietoperza61, 
opereta Strausa. Występ utalentowa­
nego artysty teatrów cesarskich w 
Warszawie, p. Jarszewskiego.

I * W sobotę „Na łasce losów* pier­
wszy raz, komedya, napisana przez 
Topora (Wandę Grot-Bąezkowską).

* Z nowości, jakie w niedługim cza­
sie będą wystawione, wymienić nale­
ży: Jordana „Pierwszy pacjent* i 
Gawalewicza „Stare długi“ .

* Utalentowany artysta p. Korczak, 
obchodzić będzie na scenie naszej 
piętnastolecie, chlubnej, swej pracy 
dla sztuki dramatycznej polskiej.

„C odziennem u!”  Hocus poeus. 
spiriantus, horpiacum, hodacum... 
etc... całe to wywoływanie godne 
budy jarmarcznej—oto bombastyczna 
sieczka, jaką pagliazzo dziennikarski, 
poeiąwszy naszą odpowiedź, na strzę­
py, po szarlatausku usiłuje zasypać 
oczy czytelników, wywijając przytem 
bałamutne koziołki i wykręcając się... 
sianem!

Niestety, podobna heca bardzo już 
tylko niewybredne i niekrytyczne u- 
mysły oszołomić może.

Najgłębsza naiwność (nam przypi­
sywana)... i największej prostoty serca 
mają w sobie złożoną iskrę poczucia 
tej zasady... najprostszej moralności: 
nie deptania nieszczęśliwych i  nie znę­
cania się nad bezbronnym... dla re­
porterskiego efektu.

Założyciel i ostatni redaktor wa­
szego Kuryera *) ... od etyki niedo- 
rosłych wielkości zadania swoich na­
stępców... odwróciliby się z pewno­
ścią. Nie dopuścili by oni nigdy by­
li do polemiki, uwłaczającej wam tylko, 
w nierównych warunkach pisma war­
szawskiego z prowincyonalnem.

Poczucie złego uczynku sprawia, 
że nie śmiecie stanąć na wyzwanie, 
lecz cofacie się w arlekińskich łamań­
cach. Plac wiec ostrzelany, a wia­
domo co to znaczy.

Nie. wytacza się armaty przeciw 
papierowemu straszydłu, nie trzeba 
sięgać do kołczana po ostre strzały, 
dość będzie, gdy, jak powiedzieliśmy, 
dotkniemy nieraz ostrzem naszej sta­
lówki, jednej z licznych bolączek na 
ciele rozkładającego się pisemka, a 
jest ich sporo, nie mówiąc już o tole­
rowaniu reporterskiego brigantagia,

Vous etes avertis, messieurs!...

Z okolicy.
Ze Z w o len ia . (Kor. „G. R.“). Dzi­

wna rzecz, że Zwoleń z tak liczną lu­
dnością chrześciańską i zamożną oko­
licą nie zdobędzie się na sklep chrze- 
ściański, który może mieć tu powo­
dzenie. Wartoby, aby ktoś z inteli­
gentów przy wincie, który tu jest na 
porządku dziennym, poruszył kwestyę 
sklepu swojskiego. Można by śmiało 
u nas urządzić sklep akcyjny, jedno­
stek inteligentnych w osadzie i oko­
licy znalazła by się spora garstka, 
rozumiejących potrzebę sklepu. Po­
mimo niektórych cnót swoich. Zwoleń 
nie jest osadą wyjątkową pod wzglę­
dem towarzyskim i umysłowym, 
że kwitną tu dziwactwa i przesą­
dy, to nie ulega wątpliwości — 
o tem kiedyś pomówię. Wyrazy: ary­
stokracja, arystokratyczny, to na po-

*) Karol Kucz i W ładysław  Olendzki.

rządku dziennym i w Zwoleniu pełno 
jednostek, mających pretensję do te­
go tylko wyrazu. Inny.

Z Iw angrodu do „Warsz. Dniew.“ 
donoszą o pierwszym wzlocie balonu, 
dokonanym z fortecy. O g. 11 m. 30 
rano poszybowali w przestworza: 
sztabs-kapitan Lichaczew i kapitan 
Czermk. Balon skierował się na za­
chód ku Radomiowi. O g. 12 m. 45 
aerouauei wypuścili parę gołębi z wy­
sokości 1,400 metrów. Ptaki przyby­
ły z depeszami w 2 godziny do twier­
dzy.

W ypadek k o le jo w y . W zaprzeszły 
wtorek, t. j. d. 9 b. m. na wiorście 
102, linii głównej, tuż pod Suche­
dniowem, po przejściu pociągu towa­
rowego o 8-ej wieczorem, Maryanna 
Kopeć, powracająca z sądu bodzen- 
tyńskiego, obok plantu, usłyszawszy 
jęk na linii, zbliżyła się i zobaczyw­
szy na szynach leżącego we krwi czło­
wieka, pobiegła co żywo dać znać o 
tem do budki. Po chwili dróżniczka 
poznała w nim swego męża, z odciętą 
nogą i ręką, który zaraz na ręku jej 
skonał. Stobicki, liczący 32 lata ży­
cia, pozostawił-żonę, siostrę i dwoje 
małych jeszcze dzieci. Jakim sposo­
bem dostał się pod koła niewiadomo. 
Sekcja wykazała organizm zupełnie 
zdrowy.

S andom ierz 12 października 1894 
r. (Kor. ,,G. R.“). Od dziś mają za­
cząć wychodzić ztąd znów statki do 
Warszawy, co dla kupców bardzo 
jest pożądane i wyczekiwane. Przy 
tej jednak sposobności zanieść winni­
śmy prośbę do zarządu flotylli, by 
więcej o dobro swych pasażerów dba­
li, a szczególniej, by poskromili ira- 
pertyneneką dotąd obsługę parostat­
ków. Także czystość . arnycli parow­
ców, jako i schludność bufetów, także 
wymagają gruntownej odmiany. Od­
będzie się tu w zjeździe sędziów po­
koju licytacja, na której sprzedanych 
będzie 15 nieruchomości.

Bawiąca tu trupa dramatyczna 
p. J. Winiarskiego dała wczoraj ko- 
medyę Kosena „Oj ci mężczyźni66, ju ­
tro zaś daje Bałuckiego „Klub kawa­
lerów6, w niedziele „Dom waryatów66. 
Artyści grają nieźle. Rejent p. Chrza­
nowski, otrzymał urlop czteromiesięcz­
ny na wyjazd zagranicę, czynności 
zaś jego zastępczo pełnić będzie, p. 
Henryk S^heflnert.

S andom ierz d, 15/10 1894 r. 
(Kur. „Gaz. Rad.“). Wczoraj od 6 
rana wody Wisły zaczęły znacznie 
przybierać, do wieczora podniosły się
0 parę stóp, lecz obawy rozlewu nie­
ma. owszem taki stan Wisły udogodni 
przywróconą od paru dni komunikację 
statkami parowemi. Zasiewy ozime 
skończone. Obecnie kopią się kartofle 
lecz urodzaj ich jest mniejszy od ze­
szłorocznego o 40°/o, co zapewne wpły­
nie na zwiększenie ceny zboża. Na- 
teraz na targach ceny są następujące: 
za korzec pszenicy 3.60, żyta 2.70, 
jęczmienia 2.70, owsa 2, grochu 3, 
kartofli korzec kop. 80. Wczoraj od­
była się w katedrze tutejszej uroczy­
stość odpustowa św. Wincentego Ka­
dłubka; przy ładnej pogodzie ludu po­
bożnego z okolicy zebrało się około 
5,000, to też duchowieństwo tutejsze 
przez cały dzień było zapracowane, 
aby potrzebom religijnym przybyłych 
pobożnych zadość uczynić. Smutną 
także komunikuję wam wiadomość że 
wysoce szanowany, wielkiej zacności
1 nauki ks. Apolinary Knote. profesor 
seminaryum tutejszego, prowadzący 
oddawna wykład pisma św. złożony 
jest ciężką chorobą.

Z kraju.
W a rsza w a . W „Dzienniku War­

szawskim" czytamy co następuje: J. 
E. Główny Naczelnik kraju, generał- 
adjutant J. W. Gurko z Małżonką, za­
szczycił d. 11 października obecno-'

ścią swoją przedstawienie „VioIetty" 
w teatrze Wielkim. Ks. FeliksTacikow- 
ski wikaryusz parafii św. Aleksandra 
wyrusza do Ziemi Świętej. W ko­
ściele św. Krzyża uczczono pamięć 
ś. p. Augustyna Szmurły, znanego pe­
dagoga, wmurowaniem tablicy pamią­
tkowej.

КІЄІСЄ. Przy spodziewanej reor­
ganizacji górnictwa krajowego w ro­
ku przyszłym, powstaje kwestya po­
mieszczenia biur zarządu górniczego. 
Dotąd niewiadomo, czy to będzie w 
Kielcach lub w Warszawie; w każdym 
razie wszakże zdaje się być pewnem, 
że zarząd nie pozostanie w Suche­
dniowie i doraki kolonii górniczej bę­
dą sprzedane.

O fiarność w ło śc ia n . W Wroci- 
ży pod Pińczowem, ustawiono w tych 
dniach nabyty z ofiar dobrowolnych 
nowy o 8-iu głosach organ. Na ku­
pno takowego ofiarowali: Józef Wę­
grzynowicz rs. 650, Walery Węgrzy­
nowicz rs. 100 i Józef Zabiegło rs. 
100. Ofiarodawcy są włościanami ze 
wsi Tura.

W Jęd rzejow ie  W ubiegłą niedzie­
le, 14 b. m., w kościele po-cyster- 
skim obchodzono doroczny odpust na 
św. Wincentego Kadłubka, pierwsze­
go kronikarza kraju naszego, ściąga­
jący do grobu jświętego patrona ty­
siące okolicznego ludu.

D ąb row a  g órn icza . W ostatnich 
dniach zapotrzebowanie tutejszego 
węgla do cesarstwa, a w szczególno­
ści do cukrowni w gub. południowo- 
zachodnich wzrosło znacznie. Kopal­
nie „Mortimer" i „Rudolf powiększy­
ły w skutek tego liczbę rąk górni­
czych, a dzienna eksploatacja do 400 
wagonów dochodzi. Zarząd wymie­
nionych kopalni sprowadził z zagra­
nicy i ustawił dwie według najnow­
szych wymagań techniki górniczej 
sporządzone sortownie węgla i uzu­
pełnił w ten sposób słabą stron’ę tutej­
szej produkcji i obecnie węgiel pod 
względem jakości i segregacji nie- 
tylko nie ustępuje donieckiemu, ale 
nawet pod względem wydajności i 
efektu сібріа stoi na równi z szląs- 
kim.

Z Lublina. Stacja hygieui- 
ezna miejska została już zorganizo­
wana. Lekarzem-chemikiem stacji 
mianowany został lublinianin, dr. Jan­
kowski, a posadę bakteryologa obej­
muje dr. Leśkiewicz. Lubelska stacja 
hygieniczna zatwierdzona została 
przez p. ministra spraw wewnętrz­
nych. Pensja lekarza-chemika wyno­
si 600 rs., a bakteryologa 350 rs. ro­
cznie. Na utrzymanie pracowni wy­
znaczono 300 rs. Potrzebne fundusze 
składają miasta gub. lubelskiej w sto­
sunku do ludności. Lublin płaci na ten 
cel rocznie rs. 1000.

C zę sto c h o w a . W ubiegły ponie­
działek ks. kanonik Lorentowicz, pro­
boszcz parafii św. Barbary, dopełnił 
konsekracji świeżo odrestaurowanej 
kaplicy Chrystusa Pana przy ul. św. 
Rocha. Starożytna ta kaplica posia­
da wizerunek Pana Jezusa, podobny 
do umieszczonego w bocznym ołtarzu 
kaplicy Matki Boskiej Częstochow­
skiej na Jasnej Górze.

Z W ęgrow a piszą, że przy długich 
obecnie wieczorach, dotkliwie uczu- 
wać się daje tam brak czytelni publi­
cznej.

Z P ło ck a . Smutnym wypadkiem, 
pisze „Przegi. Kat.*, zapisały się u- 
biegłe wakacje w pamięci wychowań- 
ców tutejszego seminaryum, bo oto 
w skutek szerzącej się zarazy zakoń­
czył doczesny żywot alumn kursu IV 
Antoni Stanisław Rzewuski w Racią­
żu. Ś. p. Antoni zapowiadał pożyte­
cznego pracownika w winnicy Pań­
skiej.

Z C e sa r s tw a .
Tyflis. Spadły tu już w początku pa­

ździernika śniegi. Przedwczesne zimno

zaskoczyło jeszcze pasterzy w górach, 
w skutek tego wiele stad ucierpiało od zi­
mna. Jednemu z hodowców przemarzło 
3,000 owiec.

Wprowadzenie monopolu wódezanego 
w gubernii wileńskiej, zdaniem „Mińsk. 
L ist.“, odbije się bardzo pomyślnie na 
produkcyi okolicznych hut szklannych 
gdyż wódka sprzedawaną fbędzie tylko 
w naczyniach szklannych rozmaitej ob­
jętości. Według poczynionych obliczeń, 
w jednej tylko gub. wileńskiej potrzeba 
będzie szkła za 780,000 rubli.

Ze świata.
Najmniejszą Biblię wydaje Oxford Uni- 

versity Press. Biblia ta  złożona jest uaj- 
drobniejszemi czcionkami, jak ie  istnieją 
stronice mają 10 centymetrów wysokości, 
a sześć szerokości. W okładce umieszczo­
ne zostanie szkło powiększające, bez któ­
rego niepodobna będzie prawie czytać 
Biblii.

I Dyfteryt. Prof. Yirchow oświadczył, 
że surowica Behringa ma już teraz zape­
wnioną skuteczność, jako środek profi­
laktyczny. Wstrzykiwanie jej (szczepie­
nie) broni przed błonicą na miesiące. Czy 
bronić może trwale, lub czy okaże się 
nieomylnie skuteczną w razie wybuchłej 
choroby, o tem dziś jeszcze stanowczo 
orzekać nie można.

Do naśladowania. W jednym z szyn­
ków w Londynie,, żadnemu gościowi n ie­
woliło wypić więcej niż jeden kufel piwa 
lub jeden kieliszek wina. Żadnemu go­
ściowi nie wolno palić, a ktokolwiek po­
wie przekleństwo lub nieprzyzwoity w y­
raz. bywa równie grzecznie jak  stanowczo 
za drzwi wypraszany.

Dostojne rybaczki. Księżna F ife, na j­
starsza córka księcia W alii, celuje w ło ­
wieniu łososi, a podczas pobytu w Mar 
Lodge schwytała na wędkę w ciągu 
jednego dnia 40 ryb pokaźnych rozmia­
rów. Księżniczki W iktorya i Mnnd po­
przysięgły zgubę spokojnym linom i nie­
winnym karpiom, lecz żadna z nich nie 
dorówna w sztuce rybołóstwa księżnej 
Ludwice, która w małem jeziorku w Ka­
nadzie, nazwanem odtąd „ Pt-inces* Pool*t 
złowiła w ciągu jednego dnia cztery ło ­
sosie 22, 24, 26 i 27-fuutowe. Bawi się 
też w łowienie ryb księżna VVraliir która 
posiada nader kosztowną wędkę z trzci­
ny inkrustowanej złotem i kością sło­
niową.

Śmierć aeronautki. Z  Nowego-Jorku 
donoszą, że na jarmarku, we Frauklinyil- 
le wzniosła się balonem osiemnastoletnia 
aeronautka, Beatrycza Yandressin, która 
na wysokości tysiąca stóp wychyliła się 
zanadto z gondoli i  wypadła. Oczywiście 
zabiła się na miejscu, a ciało jej uległo 
strasznemu okaleczenia.

Zbrodnia i pokuta. Jeden z mieszkań­
ców P ittsburga w Ameryce północnej, w 
przystępie szalonej złości kopnął tak  sil­
nie swą żonę, iż ta  zmarła. Winowajca 
kazał sobie odjąć nogę, kopnięciem któ­
rej przyczynił się do śmierci żony i z 
piszczeli zrobił krzyż, który umieścił na 
grobowcu zmarłej. Odtąd widzieć go 
można codziennie udającego się o nodze 
drewnianej ua cmentarz i modlącego się 
długo przed niezwykłym krzyżem.

Literatura, sztuka i nauka.
W San-Francisco, jury dla sztuk pię­

knych już przyznało nagrody. Z arty­
stów polskich otrzymali: K. Alchimo- 
wicz, medal srebrny, za obraz olejny 
„W więzieniu66. J . Ciągliński, medal 
srebrny, za obraz olejny „Portret". J . 
Chełmoński, medal złoty, za obraz olej­
ny „Zające". W. Gerson, medal srebrny, 
za obraz olejny „Chrzest". Z. Jasiński, 
dyplom honorowy i medal złoty, za obraz 
olejny „Nabożeństwo świąteczne". J . Ma­
tejko, medal złoty, za obraz olejny. A. 
Mroczkowski, medal brouzowy, za obraz 
olejny „Widok z T atr". W. Piechowski, 
medal srebrny, za obraz olejny „Via et 
vita nostra“. H. Piątkowski, medal bron- 
zowy, za obraz olejny „Morderstwo". 
W. Pruszkowski, medal srebrny, za pa­
stele „Zaloty". T. Sulima Popiel, medal 
złoty, za obraz olejny „Po burzy". J . 
Ryszkiewiez, medal srebrny, za obraz 
olejny „Noc letnia". W. Tetmajer, me­
dal srebrny, za obraz olejny „Wesele". 
M. Trębacz, medal złoty, za obraz olejny 
„Miłosierny samarytanin". W. Wodzi- 
nowski, medal srebrny, za obraz olejny 
„Trujące grzyby" i F . Źmnrko, medal 
złoty, za obraz olejny „Pieśń wieczorna". 
Rezultat ten w porównaniu z innemi . d- 
działami jest świetny. Jes t ta  32$ w 
stosunku do liczby biorących udział w 
konkursie artystów. Najwyższą nagrodę 
dostał Z. Jasiński, dyplom honorowy i 
medal złoty, z prawem noszenia go na 
szyi na wstędze żółtej stanu Kalifornia. 
Innym medalom służy prawo noszenia 
ich na tejże w stążce na piersiach. P rzy­
wilej ten został zatwierdzony przez rząd 
i dotyczy tylko medali, zdobytych źn 
sztuki piękne. j



„ E U S A P I A D A “
Ciekawa broszura polemiczna o ine- 
dyumizmie, przez Cezarego Jelentę 
(Napoleona Hirszbanda), jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach w 
kraju po 45 kop.

Adwokat Przysięgły, 
w  W a rsza w ie  ul. W spólna Nr. 26,
powrócił. Przyjmuje sprawy cywil­

ne i karne.

PofftykaT
Z Wiednia. „Pol. Corr.“ pisze, 

że w kwestyi Madagaskaru pomię­
dzy Paryżem a Londynem przepro­
wadzoną została korespondenoya, 
która obie strony zadowoliła. Ga­
binet angielski kazał oświadczyć 
w Paryżu, że niema najmniejsze­
go powodu do protestu przeciwko 
misy i p. Le Myre de Yilers do Ta- 
nanarivy, a tak samo niema zamia­
ru stawiania przeszkód francus­
kiej ekspedycyi wojskowej do Ma­
dagaskaru. Gabinet angielski o- 
świadczył też, że nie pozwoli pod 
żadnym pozorem oficerom angiel­
skim wstępować do służby królo­
wej Madagaskaru, atoli zastrzega 
się, iż nad oficerami, którzy zupeł­
nie służbę opuścili, władzy niema. 
Stanowisko rządu angielskiego 
jest nietylko lojalne wobec Fran­
cy i, lecz i roztropne, jeżeli bowiem 
powaga Francy i w Madagaskarze 
się wzmocni, zyskają na tern za­
mieszkali na wyspie Anglicy, któ­
rzy obszerny prowadzą handel.

Z Paryża. Sensacyę wywołał 
tutaj drugi artykuł emerytowane­
go oficera francuskiego w „Petit 
Journal11, który dowodzi, że roz­
powszechnianie przez dzienniki 
niemieckie pogłoski o rozbrojeniu 
są tylko pułapką. Armia francu­
ska powinna być bardziej niż kie­
dykolwiek gotową do walki.

Z Londynu. Wojska japońskie 
jeśli będą załapane przez mrozy w 
Mandżuryi lub pod Pekinem, przy­
płacą to prawdopodobnie olbrzy­
mią śmiertelnością, flota zaś, sko­
ro nie odpłynie zawczasu bardziej 
na południe, może zostać zupełnie 
zniszczona. Niepodobna przypu­
szczać, ażeby strategicy japońscy, 
odznaczający się taką ostrożnością 
i biorący pod uwagę każdą okoli­
czność, mieli odważyć się na krok 
tak mocno ryzykowny.

Lord Rosebery zdecydował 
się przerwać swoje milczenie. 
Przynajmniej zapowiedzianą zo­
stała mowa na dzień 27 pa­
ździernika. Premier ma ją  wygło­
sić w Bradforcie. Zdaje się, że po­
trąci on w niej przedewszystkiem 
o politykę zagraniczną gabinetu, 
co jest tern konieczniejsze, że woj- 
na chińsko japońska i kwestya raa- 
dagaskarska dopominają się jakie­
goś w tej mierze wyjaśnienia, a 
nadto wypowie, jakie stanowisko < 
ma zająć względem przywilejn po­
litycznego izby lordów i sprawy 
robotniczej. Jako przedmowę do 
wystąpienia premiera należy uwa­
żać mowę ministra Shaw-Lefe- 
vre w Grimbsy (hrabstwo Lin­
coln), poświęconą skreśleniu obec­
nej sytuacyi politycznej, wywoła­
nej przez zatargi o Afrykę. Przy­
najmniej niepodobna mniemać, a- 
źeby kierownik tak ważnego de­
partamentu jak spraw wewnętrz­
nych zajmował stanowisko od­
mienne. Jednocześnie nadeszła 
wiadomość o mowie parnelisty Re- 
dmonda na wiecu dublińskim, zor­
ganizowanym na cześć Parnella, 
w rocznicę jego śmierci. Przywód­
ca ten odłamu parnelistowskiego o­

świadczył, że Home-rule został wy­
kreślony z programu stronnictw'a 
rządów'ego—faktycznie; lord Rose­
bery, jego zdaniem, powinien był 
przeciw lordom zaapelować do na­
rodu, a nowe wybory bezwarunko­
wo dałyby potrzebną w tej mierze 
większość. Narodowcy irlandczy 
winni dołożyć wszelkich starań, 
ażeby w nadchodzącej sesyi dopro­
wadzić do rozwiązania parlamentu.

Z t a r g ó w .
W WARSZAWIE <1. 15-go października 

Z powodu św iąt u izraelitów targu nie 
b y ło .

NA GIEŁDZIE warsza wnkiej dnia 
15-go października.
Marki niemieckie . rs. 45.80 z.-i 10U 
Guldeny austryackie , 00.00 . „
F r a n k i .............................  37.15 *
Funty szterlingi 1 Ł. „ 0.00

KRAKÓW' dnia 15-go października. 
Ruble 133.50 płacono.

BERLIN dnia 15-go października 
Ruble na dostawę 219.50.

OKOWITA. W Warszawie d. 15-gn pa­
ździernika. Akcyza 10 k. od °) brutto (z 
potrąceniem 2%) hurtowa w 100°—11.44, 
w 78°—8.926; po potraceniu burtowa w 
100° 11.212 w 78°—8.749.

0 G Ł O J  Z E N I A.

MARKI i KOPERTY 
s t a r e  p o c z t o w e

lub całe zbiory takowych ku­
puję.

Oferty poste restante 
W arszawa F. H. 300.

390— 1
Nauczyciel buchalteryi I. K. Fogelmau, 

dyplomów, przez okręg naukowy w ar­
szawski wyucza listownie metodą upro­
szczoną buchalteryi i rachunkowości han­
dlowej. Adresować: I. K. Fogelmau Kiel­
ce. 389—6

N A JL E P S Z A  *

W O D A  K O L O Ń S K A  K W I A T O W A
№ 4711.

B U K I E T Y  R E Ń S K I E
w zapachach następujących:

Piei wiosuek, L ak złoty, Jaśmin, 
Heiiotrop, Konwalia, Ороропах, Re­
zeda, Róża Reńska, F ijołek Reński, 
Reńskie kwiaty i Marzanka górna.

Przewyborne, trw ałe i tanie zapa­
chy do chustek od nosa.

Dostać można we wszystkich le­
pszych perfnmeryach i składach apte­
cznych w Rosyi i za granicą.

Przy kupnie prosimy zwracać uwa­
gę na zatwierdzoną markę fabryczną 
Nj 4711. * 377—48

Powidła
wyborowe własnego waru 

poleca handel 
Wiktora Gruszczyńskiego

w RADOMIU. .380—1

T orf w majątku Rożki (gmina Orońsk), 
jest do sprzedania to rf opałowy w kup­
kach sążniowych po rs. 1. 393—3

W dobrach
Świetlikowa Wola jest do nabycia 
szkółka drzew owocowych 6-cio-letnia 
w gatunkach wyborowych (same gru­
sze), oraz kolekcya pięknych malin. 
Wiadomość na miejscu. Adres: przez 
Zwoleń, powiat kozienicki. 387 — 1 !

Rs. 3,300 potrzeba zaraz na pierwszy 
numer hypoteki wiejskiej. Wiadomość 
u adwokata W. Dzierzbiekiego. 358—4

Lekcye muzyki i literatury. Wiado­
mość w Redakcyi lub w Sklepie Wiej­
skim. 391—3

W ażne dla wy- 
chowawców!

świeżo opuściła prasę bardzo 
dostępna geografia dla dzieci: 
„Początkowe Wiadomości o 
ziemi “ objaśniona 8 6  rysun­
kami, napisała Anna Nałko­
wska Warszawa, Nakład M. 
Arcta 1895 r. cena 75 kop.

____________________________ 329—rl
Potrzebny jest ogrodnik i chmielarz 

w jednej osobie, od tejże chwili do Woli 
Pawłoskiej. Wiadomość poczta Lipsko 
admiuistracya majątku Wola Pawłowska. 
_____________ * 378—1

Z pow odu
interesów familijnych, folwark ornej zie- ! 
mi włók 11, dwie włóki łąk , jest zaraz 
do wypuszczenia w dzierżawę lub admi- 
nistracyę kaucyohowaną. Wiadomość u 
W-go Golczewskiego. ulica Lubelska \ 
dom W-go Chodnikiewiczu. 381—2 j

Z  X RYBEK.
karpi i linów jest do sprzedania w 

i  każdym czasie. Uprasza się życza- 
I  cych nabyć, o wczesne zawiadomienie 
j pod adresem Bojarski w Modrzej o wi­

cach, przez Iłżę. 394 — 12
Uczeń klasy 5 poszukuje miejsca na 

! praktykę gospodarstwa, w zamian może 
przygotować chłopców do szkół. Oferty 
proszę składać w Redakcyi pod literami 

1 W. T. 376—1

Zarząd drogi żelaznej lwangrodzko- S  Dąbrowskiej podaje do wiadomości, iż 
i nieodebrane przez interesantów towary 

przybyłe na stacyą Wierzbnik, a miano­
wicie: w dniu ЗО/VII 1894 r. blachy su­
rowcowe 8 pud. 30 fim. od Zysmana dla 
Zakładu Wąchockiego ze st. Warszawa 
Nad w. za .\q 15194: 14/YIt r. b. beczki 
próżne 22 sztuki 5 pud. 35 fuu. od Li- 
skera na okaziciela frachtu ze st. Łódź 
za ,\« 16732 i na st. Końskie 30/УІІ t. r. 
wino 5 pud. 31 fuu. od Zejdela & dla 
Morawieckiego ze st. Warszawa Miasto 
za 333, na zasadzie art. 90 Ogólnej 
U stawy dróg ros., podlegają sprzedaży 
przez publiczną licytacyę, po upływie 3 
miesięcy od dnia ostatniego trzykrotnego 
ogłoszenia. O sprzedaży nastąpi osobne 
ogłoszenie. 16881 — 1

POTRZEBNY
do gospodarstwa człowiek starszy nie­
żonaty. Wiadomość- w Redakcyi. 384—2

ł f
І ГW E T Y  R A D O M S K IE J

z  K a l e n d a r z e m
i obszernym działem inform acyjno-adresowym

opuści prasę drukarską w zwykłym terminie.

Numer ten rozesłany będzie g ra tis  wszyst­
kim znaczniejszym firmom handlowym, prze­
mysłowym, ziemianom. Duchowieństwu, le­
karzom, adwokatom, rejentom w gubernii Ra­
domskiej, Lublinie, Kielcach, W arszawie i t. d.

We własnym interesie Panowie kupcy i 
przemysłowcy zechcą do numeru tego nad­
syłać ogłoszenia (anonse) i reklamy.

Termin ostateczny d. 1-go listopada no­
wego stylu.
392_4 Rcdakcya „Gazety Radomskiej".

K alosze Gum owe
ROSYJSKO - AMERYKAŃSKIEGO

ПФЦ7 I H?V

w Petersburgu
reprezentowanych przez firmę

G h .  L n r i e  i  S z .  D n i j a n
Rymarska nr. 12, dom Br. Lesser.

UWAGA. Prosimy o zwrócenie uwagi na 2 HERBY 
PAŃSTWA, oraz TRÓJKĄT z napisem „St. PETERSBURG” , 
gdyż kalosze z podobnemi znakami, lecz bez herbu państwa 
i trójkątu pochodzą z innych fabryk nie zaś z fabryki Pe­
tersburskiej. 4988— 6

Ceraty, obrusy i chodniki ceratowe.
Redaktor i wydawca Antoni Mrozowski. Дозволено Цензурою г. Радоагь, 4 Октября 1894 г. XV Drukarni і Litografii J. Grodzickiego w Radomiu.


